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Sponsorem Głównym Klubu jest

Zadanie Współfinansowane 
ze Środków Gminy Miasta 

WŁOCŁAWEK

3

Michał Fałkowski
Head of Communications

Dzień dobry,
Panie Michale, od kilku lat interesuje się komentarzem sportowym. Miesz-
kam niedaleko Włocławka, więc oczywiście pasjonuję się też meczami 
Anwilu. (…) Po wakacjach zaczynam 2. rok studiów, pomyślałem, że to 
idealny czas, żeby się zaangażować i spróbować swoich sił, przy okazji po-
magając w realizacji transmisji z meczów. Rozmawiałem już z panem Sza-
radowskim, powiedział, że wszystko zależy od Pana (…) Chciałbym postać 
obok, przyglądać się pracy pana Krzysztofa, nauczyć się czegoś i nabrać 
doświadczenia. (…) Wiem, że celem klubu jest być najbardziej medialnym 
klubem w PLK. Może z moją pomocą udałoby się dodać do transmisji coś 
ekstra. (…)

Pozdrawiam,
Sebastian Falkowski

Był 30 sierpnia 2018 roku, gdy na skrzynkę wpadł mi mail o takiej treści. 
Wierzcie lub nie, z wyniku pewnych przyczyn, spotkał się… z odmową. Ale 
gdy trzy miesiące później potrzebowałem kogoś do pomocy przy orga-
nizacji kwestii technicznych, kogoś kto mógłby pomóc klubowi, zbierając 
przy tym cenne doświadczenie, przypomniał mi się ten gość o nazwisku 
podobnym do mojego. 
Po siedmiu latach ten gość, już jako social media manager pełną gębą, 
mający wachlarz umiejętności jak po przejściu najtrudniejszego poligo-
nu, opuszcza Klub. A właściwie już opuścił. Prawdziwy combo, który łączy 
lekkość w mediach z umiejętnością dobrego pisania. Wybrał już swój 
dalszy kierunek, choć mam nadzieję, że jeszcze spotkamy się z nim na 
sportowym szlaku. Trzymam za Ciebie kciuki, Seba! 
Kto za niego, już pewnie wiecie. Witamy na pokładzie dwie ambitne, 
młode kobiety. Natalia Dwornikowska była przez ostatnie dwa lata wo-
lontariuszem, jej ranga rośnie do roli redaktorki, więc w nowym sezo-
nie będzie odpowiadała za teksty pisane, treści postów oraz wsparcie  
w social mediach. W social mediach, za które z kolei w pierwszej kolej-
ności będzie odpowiadać nowa osoba, Becky Abbott. Zarówno jeśli cho-
dzi o kwestie merytoryczne, jak i kreatywne. Ja wierzę, że dadzą sobie 
świetnie radę!
Przyjmijcie dziewczyny z otwartymi rękoma. Kto wie, jak potoczą się ich 
oraz nasze dalsze losy. 
Nowy sezon czas zacząć!

LIST ZZA ŚWIATÓW 

Partnerem Głównym Klubu Koszykówki Włocławek 
jest Samorząd Województwa Kujawsko-Pomorskiego
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Październik

Miasto Włocławek 
zaprasza

Jeśli chcesz mieć dostęp 

do wszystkich informacji 
o mieście pobierz 

aplikację mMIESZKANIEC

we Włocławku 

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
MUZYKI – koncert  
października  / godz. 16.30, 18.00  

Zespół Szkół Muzycznych2
WYSTAWA MALARSTWA 
„PRO_FANUM”  
października  / godz. 18.00  

Galeria Sztuki Współczesnej3
POLSKA NOC KABARETOWA  
października  / godz. 20.00 / Hala Mistrzów OSiR 3

„POTAŃCÓWKA DLA SENIORÓW”
października  / godz. 16.00 / Klub „Stara Remiza” 4

WEEKEND SENIORA Z KULTURĄ: 

KONCERT WIESŁAWA HERLICZKO  

października  / godz. 17.00 / Miejska Biblioteka Publiczna4
„WZORY” – warsztaty twórcze dla seniorów 

października  / godz. 11.00

Galeria Sztuki Współczesnej5
„KANDYDATKI NA ŻONĘ” – spektakl

października  / godz. 17.00 / Teatr Impresaryjny5
EXOTICARIUM TARGI TERRARYSTYCZNE 

I ZWIERZĄT EGZOTYCZNYCH 
października  / Hala Sportowa OSiR4-5

12. PÓŁMARATON WŁOCŁAWEK
października  / godz. 11.00 / start biegu Stadion OSiR5

WERNISAŻ WYSTAWY  
„TWÓRZMY SWOJE!” 
października  / godz. 17.00

Centrum Kultury „Browar B.”
10

„NIEZŁY BURDEL” – spektakl

października  / godz. 19.00 / Teatr Impresaryjny11
GEOEXPO – Giełda Biżuterii i Minerałów 

października  / godz. 10.00 / Hala Sportowa OSiR11-12
WŁOCŁAWSKIE KONCERTY 
ORGANOWE NA ROBOTNICZEJ
października  / godz. 19.00 / Parafia Rzym.-Kat. 

p.w. Narodzenia NMP i Św. Jana AP12/26

NOC BIBLIOTEK 
października  
godz. 16.00 / Filia Nr 11 Miejskiej Biblioteki Publicznej

godz. 17.00 / Filia Dziecięca MBP i Filia Nr 2 MBP
17

WŁOCŁAWSKI FESTIWAL LITERATURY 

BIOGRAFICZNEJ I FAKTU BIO TOP 2025

października  / Miejska Biblioteka Publiczna16/18

„TYLKO MIŁOŚĆ” – spektakl

października  / godz. 18.00 / Teatr Impresaryjny17
OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ JUDO 
października  / godz. 9.00 / Hala Mistrzów OSiR 18
WŁOCŁAWSKI FESTIWAL MODELARSKI 

października / sob. godz. 15.00 / niedz. godz. 9.00

Centrum Kultury „Browar B.”18/19
TRENING DRIFTOWY  
października  / godz. 7.00 / parking przy Hali Mistrzów19

VLADISLAVIA CROSS 2025  
października  / godz. 11.00 / 

start biegu Stadion Przylesie19
„OŚMIORNICA” – rodzinne warsztaty twórcze  

października  / godz. 11.00 / Galeria Sztuki Współczesnej19

SPOTKANIE AUTORSKIE 
Z PAWŁEM NAPIERAŁĄ  

października  / godz. 17.00 / Galeria Sztuki Współczesnej21

KONCERT „WEHIKUŁ CZASU”
października  / godz. 20.00 / Centrum Kultury „Browar B.”31

„ANDERSEN, CZYLI MAGIA 
WYOBRAŹNI” – spektakl

października  / godz. 11.00 / Teatr Impresaryjny26
WARSZTATY 3D „ZRÓB TO SAM – 

NARZĘDZIA I DOMOWE NAPRAWY”
października  / godz. 11.00-12.30 / Skarbiec Fajansu12

KONCERT „W TONACJI NASZEJ 

GENERACJI V” / godz. 18.00

października  / Centrum Kultury „Browar B.”25

33. BIEG IM. BŁ. KS  JERZEGO POPIEŁUSZKI  

października  / godz. 11.30

Start biegu Przystań na Zalewie Włocławskim25

„KTO ODKRYŁ AMERYKĘ?” – spektakl

października  / godz. 17.00 / Teatr Impresaryjny24
„KINOMANIA” DLA DOROSŁYCH
października  / godz. 16.00 / Miejska Biblioteka Publiczna24
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Gdy liście przybierają złote, czerwone i bursztynowe barwy – 
Włocławek zamienia się w prawdziwą jesienną perełkę Kujaw. 
To idealna pora roku, by na nowo odkryć uroki Włocławka – 
szczególnie wtedy, gdy marzy nam się wypoczynek na łonie 
natury, bez konieczności wyjazdu daleko poza granice miasta. 
To idealna propozycja na spacer we dwoje, wyprawę rodzinną, 
przejażdżkę rowerową lub wycieczkę z czworonogiem. 
Spacer przez serce natury – trzy parki nad Zgłowiączką
Malowniczo położone parki nad Zgłowiączką: Park na Słodo-
wie, Ogród Na Pompce i Park im. Henryka Sienkiewicza po-
łączone w naturalny sposób przez wijącą się rzeczkę, tworzą 
zieloną oś spacerową prowadzącą przez serce miasta. Każdy 
z nich ma swój niepowtarzalny klimat, który jesienią ujawnia 
się ze szczególną siłą. Bez dwóch zdań: dla wielu mieszkań-
ców i turystów to ulubiona trasa na weekendowe popołudnia 
w stolicy Kujaw.
Z parku na bulwary – spacer z historią w tle
Kierując się w stronę ujścia Zgłowiączki miniesz widoczną  
z oddali katedrę włocławską i przejściem pod ulicą Wyszyń-
skiego dotrzesz do włocławskich bulwarów, które są świet-
nym punktem wypadowym do kolejnych jesiennych atrakcji. 
Mostem im. Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza dotrzesz na 
drugi brzeg Wisły. Stąd już kilkanaście minut, by wspiąć się na 
szpetalskie wzgórza, niezwykłą przestrzeń, nazywaną przed 
laty Szwajcarią Włocławską, nie tylko z piękną panoramą, ale 
także bogatą historią,
Szpetalskie Wzgórza – widok, który zapiera dech
Prawy brzeg Wisły to obowiązkowy punkt każdego jesiennego 
spaceru po Włocławku. Znajduje się tu monumentalny Po-
mnik Obrońców Wisły 1920 roku wraz z mogiłą bohaterskich 
obrońców miasta. Kilkadziesiąt metrów wyżej wznosi się wie-
ża widokowa, z której rozciąga się przepiękna panorama na 
Wisłę, miasto oraz okoliczne lasy. Jesienią ten widok zachwyca 

szczególnie – kolorowe korony drzew, słońce nisko zawieszo-
ne nad horyzontem i błoga cisza. 
Dla wytrwałych – do stopnia wodnego i dalej...
Dla tych, którzy nie boją się dłuższych spacerów, świetną 
opcją jest kontynuowanie wycieczki ulicą Dobrzyńską aż do 
Stopnia Wodnego Włocławek. Droga, które nie powinna zająć 
dłużej niż godzinę, wiedzie przez spokojną dzielnice miasta,  
a sam stopień – choć pełni głównie funkcję techniczną – jest 
ciekawym punktem widokowym. Można stąd podziwiać nie 
tylko panoramę miasta i Zalewu Włocławskiego, ale też im-
ponującą konstrukcję tamy oraz szeroką taflę Wisły.  Stopień 
Wodny Włocławek to także miejsce związane z męczeńską 
śmiercią ks. Jerzego Popiełuszki, o której przypomina mo-
numentalny krzyż i liczne tablice. Warto tu przystanąć, ode-
tchnąć i pozwolić sobie na chwilę zadumy.

Jeśli poczujesz niedosyt, bądź gotów/gotowa na kolejne do-
znania. Na stronie internetowej visit.wloclawek.eu znajdziesz 
inne propozycje na spędzenie czasu wolnego we Włocławku. 
Możesz skorzystać także z bezpłatnej aplikacji MMieszkaniec. 
Moduł MTurysta poprowadzi Cię do najciekawszych miejsc i 
atrakcji w naszym mieście.

WŁOCŁAWEK
           - JESIENNA PEREŁKA KUJAW
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NATALIA DWORNIKOWSKA: Za nami 
bardzo ciekawy letni okres transfero-
wy. Czy jest Pan zadowolony z trans-
ferów, które udało się przeprowadzić?
ŁUKASZ PSZCZÓŁKOWSKI: - Uważam, 
że optymalnie wykorzystaliśmy nasze 
zasoby skautingowe, doświadczenie  
w negocjacjach i co najważniejsze, ko-
lejny rok z rzędu, zwiększone nakłady 
finansowe na budowę drużyny. Przeję-
liśmy kluczowego gracza mistrza Pol-
ski, pozyskaliśmy uznanego w Europie 
rozgrywającego, dopięliśmy podobno 
niewykonalny transfer A.J. Slaughte-
ra. A i tak najbardziej jestem dumny 
z wypracowywanej w ciszy umowy z 
Bartoszem Łazarskim. Zapewnimy mu 
rozwój, nawet jeśli wybierze drogę 
przez NCAA, a następnie będziemy be-
neficjentem jego talentu. Chcę, żeby 
nasz klub był nie tylko wielki, ale też 
silnie osadzony w mieście.

To rozstrzygnijmy raz na zawsze, co 
jest dla Pana ważniejsze – wynik fi-
nansowy, czy wynik sportowy?
- Moim jedynym celem jest doprowa-
dzenie Anwilu Włocławek do mistrzo-
stwa Polski. Poprawa finansów, coraz 
lepsza organizacja, praca wielu ludzi  
– to wszystko są narzędzia dochodze-
nia do tego celu.

Taki cel postawił Pan przed trenerem 
Grzegorzem Kożanem?
- Nawet nie musiałem. Trener Kożan 
jest stąd, on zasypia i budzi się z myślą 
o wygrywaniu. Jak my wszyscy.
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Chcę pięknych widowisk
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To jaki będzie budżet klubu w sezonie 2025/2026 i jaka 
jego część została oddana do dyspozycji trenerowi  
i jego sztabowi?
- Budżet przekroczy 14 milionów złotych, a w nim co naj-
mniej 55% stanowić będą wynagrodzenia sportowe. To 
dużo i powiem więcej: jestem dumny, że możemy co roku 
sięgać po graczy z coraz wyższej półki. I oczekiwać od 
nich więcej profesjonalizmu, zaangażowania, efektownej 
i efektywnej gry. Gdzie nas ona zaprowadzi? W ostatnich 
dwóch sezonach wygraliśmy 53 z 77 meczów. To pewnie 
nasz najlepszy wynik w historii, a przecież nie zdobyliśmy 
żadnego medalu. Koszykówka jest przewrotna, nieprze-
widywalna i czasem okrutna. 

To kto będzie największym rywalem do sukcesów w tym 
sezonie?
- Spotkaliśmy się ostatnio w gronie prezesów OBL i mu-
szę powiedzieć, że byłem pod wrażeniem tego, jak bar-
dzo wszyscy idziemy do przodu. Liga jest bardzo mocna. 
Cieszy mnie to, chcę wielkich rywali i pięknych widowisk. 

Kluby będą realizować strategię rozwoju OBL. Jej moc-
nym punktem są transmisje wszystkich meczów ligo-
wych, w tym transmisje YouTube. Co to oznacza dla 
mediów klubowych? Czy jest jeszcze, na przykład, prze-
strzeń dla relacji radiowych?
- Media są jedną z najdynamiczniej zmieniających się 
branż. My jako klub musimy obserwować, czego chcą 
kibice i reagować. Radio Rottweilery się broni – tak dłu-
go jak będzie notować kilka tysięcy wyświetleń każdej 
transmisji, tak długo będziemy chcieli je z Krzysztofem 
Szaradowskim współtworzyć. Wiemy, że kibice chcą wię-
cej kulis życia drużyny, więcej wideo i rolek. To wszystko 
postaramy się w tym sezonie dostarczyć. Pokazać nieco 
szatni, życia na wyjazdach, meczowej rutyny. Do tego wy-
wiady w naszym unikatowym studio, podcasty i oczywi-
ście drukowany magazyn meczowy.

A sam mecz? Zyska na atrakcyjności?
- Najbardziej widocznym elementem poprawy widowiska 
będą nowe tablice wyników. Dzięki staraniom prezydenta 
miasta i dyrekcji OSiR, jeszcze przed Świętami Bożego 
Narodzenia Hala Mistrzów zostanie wyposażona w no-
woczesne LED-owe ekrany. Przestaniemy drżeć o spraw-
ność obecnych i wprowadzimy zupełnie nową jakość. 
Chcielibyśmy także zainwestować w nowe bandy LED  
i oświetlenie punktowe, które pozwoli uatrakcyjnić choć-
by prezentację zespołu.

Czyli potrzeba jeszcze więcej sponsorów?
- Oczywiście zapraszam wszystkie lokalne firmy do rekla-
my poprzez widowisko sportowe. I jednocześnie dziękuję 
tym, którzy już teraz nas wspierają. To 50 firm i instytucji, 
w tym także tegoroczni „debiutanci”. Zachęcam kibiców 
Anwilu, żeby wybierali ich usługi. To świetni ludzie, którzy 
dzielą się swoim sukcesem.

W lipcu Klub przypomniał o innych przedsiębiorcach  
– założycielach klubu.
- Rzeczywiście, udało się przywrócić historii bardzo waż-
ną dla nas datę - 26 lipca 1990 – i bardzo ważnych ludzi, 
którzy tego dnia podpisali akt założycielski. Takie osoby, 
kluczowe dla klubu, ale często nie funkcjonujące w pu-
blicznej świadomości uhonorujemy symbolicznym me-
dalem klubu w trakcie wybranych meczów tego sezonu. 

Na koniec proszę powiedzieć, czy dzisiejszy mecz z Arką 
wywołuje u Pana większe emocje ze względu na wiele 
włocławskich akcentów, w tym zwłaszcza osobę Kamila 
Łączyńskiego?
- Jasne, że tak! Chciałbym, żeby po zakończeniu kariery 
upamiętnić KŁ9 w Hali Mistrzów. Mam nadzieję, że dziś 
Kamil nie wybije nam tego z głowy (śmiech).
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RYWAL
AMW Arka Gdynia o poprzednich rozgrywkach na pew-
no chce zapomnieć. Zespół ledwo co uchronił się przed 
spadkiem do 1. ligi – ostatecznie zajął 15. miejsce, z bi-
lansem 9-21. Teraz gdynianie zaczynają nową historię  
i na pewno będą chcieli udowodnić, że stać ich na coś 
więcej, niż tylko walkę o utrzymanie. Na inauguracje 
sezonu pokonali we własnej hali Ta-
somix Rosiek Stal Ostrów Wielko-
polski 90:83. Dziś przyjechali do 
Włocławka z jednym celem: 
wygrać. Tym bardziej, że w 
składzie AMW Arki jest kilku 
zawodników, którzy akurat w 
Hali Mistrzów będą się chcieli za-
prezentować wyjątkowo dobrze.

SKŁAD
Latem w zespole Arkowców doszło do sporych zmian. 
Zespół przejął trener Mantas Cesnauskis, wcześniej 
związany z klubem ze Słupska. W drużynie pozostali je-
dynie Jakub Garbacz oraz aktualny kapitan i najstarszy 
zawodnik w składzie (i w całej lidze!): Adam Hrycaniuk. 
Nowymi polskimi graczami, którzy będą stanowić o sile 
i stabilności zespołu są reprezentanci Polski – Kamil 
Łączyński (11 punktów, osiem asyst w pierwszym me-
czu) i Jarosław Zyskowski (17 punktów, trzy zbiórki). Za 
kreowanie gry obok Łączyńskiego odpowiada Courtney 
Ramey, wicemistrz Polski z PGE Startem Lublin. Już prze-
ciwko Stalówce pokazał, że utrzymuje formę, zdobywa-
jąc double-double w postaci 14 punktów i 10 asyst. 

CIEKAWOSTKA
Choć na meczu nie będzie sentymentów, 
przed meczem na pewno będzie bu-
rza braw. Kamil Łączyński, Jarosław 
Zyskowski oraz Hubert Śledziński 
– wszyscy trzej przenieśli się do 
Gdyni minionego lata, a w przeszło-
ści wspólnie świętowali triumfy we 
Włocławku. Dwa mistrzostwa Polski 
w latach 2018 i 2019 na pewno są 
głęboko w ich pamięci. Warto jed-
nak wspomnieć, że w składzie AMW 
Arki Gdynia są też inne postacie z Wło-
cławkiem w tle: Jakub Garbacz czy Piotr 
Szczotka.
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Elvar Fridriksson	 ISL	 1994	 183	 PG	 16,0	 4,0	 6,0
1	 Eric Lockett	 USA	 1995	 196	 SF	 12,0	 3,0	 3,0
4	 AJ. Slaughter	 POL	 1987	 191	 PG/SG	 9,0	 1,0	 2,0
7	 Isaiah Mucius	 USA	 1999	 203	 SF/PF	 14,0	 7,0	 1,0
8	 Justas Furmanavičius	 LTU	 1994	 201	 SF	 6,0	 0,0	 0,0
11	 Bartosz Łazarski	 POL	 2007	 193	 PG/SG	 0,0	 3,0	 1,0
13	 Kacper Borowski	 POL	 1994	 205	 PF			 
15	 Mate Vucić	 CRO	 1997	 204	 C	 10,0	 9,0	 4,0
16	 Dawid Słupiński	 POL	 1992	 206	 PF/C	 5,0	 2,0	 0,0
22 	 Michał Kołodziej	 POL	 1997	 203	 SF/PF	 8,0	 1,0	 0,0
23	 Michał Michalak	 POL	 1993	 197	 SG	 2,0	 5,0	 1,0
77	 Nijal Pearson	 USA	 1997	 196	 PG/SG	 11,0	 3,0	 1,0

Trener: Grzegorz Kożan     |     Asystent: Marcin Woźniak     |     Asystent: Akselis Vairogs

ZŁOTO (3): 2003, 2018, 2019
SREBRO (8): 1993, 1994, 1999, 2000, 2001, 2005, 2006, 2010

BRĄZ (4): 1995, 2009, 2020, 2022
PUCHAR POLSKI (4): 1995, 1996, 2007, 2020

SUPERPUCHAR POLSKI (3): 2007, 2017, 2019
MISTRZOSTWO FIBA EUROPE CUP (1): 2023

MISTRZOSTWO ENBL (1): 2022

TE
AM

 S
EZ

ON
 2

02
5/

20
26

 N
R 

1

Michał Michalak

23
Isaiah Mucius

7

prezentacja

10

Mate Vucić

15

Elvar Fridriksson

0 Nijal Pearson

77



Trener: Mantas Cesnauskis     |     Asystent: Bartosz Sarzało     |     Asystent: Roman Tymański

TEAM
 SEZON 2025/2026 N

R 1

Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Courtney Ramey	 USA	 1999	 190	 PG/SG	 14,0	 6,0	 10,0
1	 Jarosław Zyskowski	 POL	 1992	 203	 SF/PF	 17,0	 3,0	 0,0
3	 Michael Okauru	 USA	 1999	 192	 SG	 8,0	 3,0	 3,0
8	 Mateusz Orłowski	 POL	 2006	 187	 SG			 
9	 Kamil Łączyński	 POL	 1989	 183	 PG	 11,0	 3,0	 8,0
14	 Filip Kowalczyk	 POL	 2006	 192	 PG/SG			 
17	 Jakub  Zabłocki	 POL	 2007	 214	 C			 
30	 Jakub Garbacz	 POL	 1994	 197	 SG/SF	 14,0	 7,0	 2,0
33	 Luke Barrett	 USA	 2001	 198	 SF	 8,0	 2,0	 0,0
34	 Adam Hrycaniuk	 POL	 1984	 206	 C	 2,0		  0,0
37	 Einaras Tubutis	 LTU	 1998	 208	 PF/C	 12,0	 9,0	 1,0
98	 Kresimir Ljubicić	 CRO	 1998	 208	 C	 4,0	 2,0	 1,0

11

prezentacja

ZŁOTO (9): 2004, 2005, 2006, 2007, 2008, 2009, 2010, 2011, 2012
SREBRO (2): 2002, 2003
BRĄZ (2): 2001, 2019
PUCHAR POLSKI (4): 2000, 2001, 2006, 2008
SUPERPUCHAR POLSKI (2): 2001, 2010

Kamil Łączyński

9

Jarosław Zyskowski

1
Kresimir Ljubicić

98

Jakub Garbacz

30
Courtney Ramey

0
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Co mają wspólnego główny bohater fil-
mu Marka Koterskiego „Nic śmiesznego”  
i 1. kolejka rozgrywek koszykarskiej ORLEN 
Basket Ligi? Biorąc pod uwagę, że Adaś 
Miauczyński czegokolwiek by w życiu nie 
robił, to zawsze był drugi, to mam wraże-
nie, że to on układał terminarz ekstrakla-
sy. Przyznacie, że zaczynanie rozgrywek od 
2. kolejki, po to by 1. rozegrać na przełomie 
grudnia i stycznia, nie jest rzeczą częstą. 
Szczególnie, że wystarczyło zmienić nu-
merację kolejek, by uniknąć zamieszania, 
zdziwienia i masy abstrakcyjnych pytań 
z gatunku „dlaczego po dwóch kolejkach 
mamy na koncie jeden rozegrany mecz”. 
Powie ktoś, że przemawia przeze mnie 
złośliwość, ale to przecież zwykły pragma-
tyzm. Jednym małym ruchem można było 
uprościć coś, co zostało mocno skompli-
kowane.
Nie chcę być jednak Smurfem-Marudą.  
W nowy sezon trzeba wejść z przytupem 
i… w taki sposób weszła drużyna Anwilu. 
Ba, można nawet powiedzieć, że przytup 
był podwójny. Po pierwsze - wynik. Wygra-
na różnicą 35 punktów z GTK Gliwice robi 
wrażenie. Po drugie, awans w dobrym sty-
lu do fazy grupowej FIBA Europe Cup też 
ma swoją wartość. Zwycięstwo nad dru-
żyną z Kosowa dało nam świetną perspek-
tywę dodatkowych emocji jesienią. Biorąc 
pod uwagę, że dzięki temu do Włocławka 
przyjedzie niemiecki Brunszwik czy grecki 
PAOK to emocji będzie co niemiara. 
Zresztą, obserwując w czasie transmi-
sji radiowej meczu z Bashkimi czat, za-
uważyłem, że właśnie perspektywa gry 
z zespołem z Salonik wzbudziła u Was 
duże zainteresowanie. Domyślam się, że 
nie bez powodu. Wszak PAOK to jedna  

z pierwszych drużyn, które pokazały ki-
bicom we Włocławku jak wygląda wielka 
europejska koszykówka. Galaktyczny jak 
na tamte warunki zespół przywiózł do 
Włocławka, oprócz znakomitych graczy, 
także kilkudziesięcioosobową grupę kibi-
ców z Hellady, która zrobiła we Włocław-
ku piorunujące wrażenie. Zresztą i wynik 
spotkania z Grekami był szokujący, choć 
przy ówczesnej sile PAOK-u nie mógł dzi-
wić. 57 do 112 mroziło krew w żyłach. Myślę 
jednak, że tamtego wieczora 30 stycznia 
1996 wielu kibiców na Kujawach marzyło 
o tym, by kiedyś to nasza drużyna wywie-
rała na rywalach podobne wrażenie. Dziś 
wiemy, że te marzenia w dużej mierze się 
spełniły, zresztą nie tylko na krajowym 
rynku. Wówczas jednak niewielu chyba 
było takich, którzy wierzyli, że 29 lat póź-
niej, kawałek dalej, w dużo większej hali, 
w zupełnie innym koszykarskim świecie, 
ten sam PAOK już nie będzie taki straszny, 
a przede wszystkim, że nie będzie takim 
zdecydowanym faworytem meczu z druży-
ną z Kujaw. 
A propos wspomnianej transmisji radio-
wej z meczów z wicemistrzami Kosowa, 
to muszę Wam w tym miejscu bardzo 
gorąco podziękować. Przyznam szczerze, 
że kiedy pojawiła się informacja, o dużej 
liczbie transmisji meczów PLK na YouTube, 
zastanawiałem się głęboko czy radiowa 
forma przekazu jaką proponujemy Wam 
od wielu lat, ma jeszcze sens. Zwłaszcza  
w obecnej medialnej rzeczywistości. A jed-
nak nie zawiedliście mnie. Blisko 8000 wy-
świetleń pierwszego meczu pucharowego,  
a w sumie ponad 15 000 wyświetleń trzech 
pierwszych meczów, świadczą o tym, że 
nadal macie ochotę słuchać transmisji  
w tej formie. I właśnie za to bardzo ser-
decznie u progu tego nowego sezonu 
Wam dziękuję. Nasza praca ma sens, jeśli 
Wy jesteście, a skoro jesteście to… Zaczy-
namy. Tradycyjnie więc…

Do usłyszenia!
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Krzysztof Szaradowski
Komentator  Radia Rottweilery
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Od sezonu 2022/2023 Anwil nieprzerwanie walczy w FIBA 
Europe Cup, ugruntowując swoją pozycję w koszykarskiej 
Europie. Nie inaczej będzie w nadchodzących rozgryw-
kach. Aby jednak zagrać w fazie grupowej FIBA Europe 
Cup 2025/2026, Rottwailery musiały przejść eliminacje, 
czyli pokonać kosowskie Bashkimi Prizren. 

Choć w pierwszym meczu lepsi byli rywale, w drugim 
zawodnicy trenera Grzegorza Kożana nie pozostawili 
złudzeń. Wygrana 93:71 była stemplem na skutecznej po-
stawie zespołu, który w pełni zasłużył na to, aby zagrać  
w europejskich pucharach na jesieni. 

Włocławianie trafili do grupy F, w której znalazły się także 
zespoły z Grecji – PAOK Saloniki, Niemiec – Basketball Löwen 
Brunszwik oraz ponownie Kosowa – Trepca Mitrowica.

Wyobraźnie wzbudza przede wszystkim PAOK. To klub 
bogaty w historię europejskich zmagań i klub, z którym 
Anwil – jeszcze w latach 90-tych – rywalizował. W styczniu 
1996 roku mała arena OSiR była świadkiem znakomitego 
występu 17-letniego Predraga Stojakovicia (późniejszej 
gwiazdy NBA), który rzucił 36 punktów i poprowadził PAOK 
do wygranej 112:57 (w rewanżu było 109:66 dla Greków…).

W tym sezonie celem PAOK-u była gra w BCL, jednak 
przegrana w finale turnieju eliminacyjnego przesądziła  
o braku awansu i grze w FIBA Europe Cup. Co ciekawe, 
przegrana z Bursasporem, czyli rywalem, który w tym sa-
mym turnieju eliminacyjnym rozprawił się także z drugim 
przeciwnikiem Anwilu z grupy – Basketball Löwen Brunsz-
wik. Niemiecka drużyna też marzyła o grze w BCL, a bę-
dzie najbliższym rywalem Rottweilerów. 

Pierwsze spotkanie w Hali Mistrzów już z kolei za 12 dni. 
Bilety do nabycia w systemie abilet.pl oraz w Informacji 
Turystycznej przy Dworcu PKP.

FIBA EUROPE CUP
Wielkie emocje w Hali Mistrzów przed nami - Anwil Włocławek po raz kolejny zameldował się w fazie 

grupowej FIBA Europe Cup. Rottweilery uzyskały awans po pokonaniu KB Bashkimi Prizren. 

TERMINARZ: 

15.10.2025 G. 18:30 
BASKETBALL LÖWEN BRUNSZWIK (WYJAZD)

22.10.2025 G. 20:45 
PAOK SALONIKI (DOM)

29.10.2025 G. 19:00 
TREPCA MITROWICA (DOM)

04.11.2025 G. 18:30 
BASKETBALL LÖWEN BRUNSZWIK (DOM)

12.11.2025 G. 19:15 
PAOK SALONIKI (WYJAZD)

19.11.2025 G. 18:30 
TREPCA MITROWICA (WYJAZD)
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1. Od kiedy jesteś w składzie? 
Od 2022 roku. 

2. Ile lat już tańczysz?
Tańczę od czwartego roku życia, więc już 14 lat. 

3.  Który zawodnik Anwilu Włocławek jest Twoim ulubionym? 
Nie mam ulubionego gracza, ważna jest cała drużyna. Nie ma 
też dla mnie znaczenia, czy zespół wygrywa czy przegrywa. Ja 
zawsze kibicuję bardzo mocno!

4. Czy masz ulubionego koszykarza?
Wydaje mi się, że Micheal Jordan.

5. Jak przygotowujesz się psychicznie przed występem?
Nie przygotowuję się. Nie mam żadnej tremy przed pu-
blicznością. Robię to, co kocham i to mi wystarcza.

6.  Jaki jest Twój ulubiony styl taneczny?
Trenowałam każdy styl taneczny, więc ko-
cham wszystkie. Jeśli miałabym wybrać to 
najlepiej czuję się w modern jazz.

7.  Jaki jest Twój ulubiony wykonaw-
ca muzyczny? 
Pitbull.

8.  Co najbardziej lubisz w byciu cheerle-
aderką?
To, że mogę jednocześnie kibicować mojemu zespołowi i 
rozweselać ludzi.

9. Jaka piosenka najlepiej opisuje Cheerleaders Włocławek? 
Wydaje mi się, że OMI – „Cheerleader”, ze względu na to, że 
jesteśmy pogodne i rozweselamy Halę Mistrzów.

10. Który strój jest Twoim ulubionym?
Zdecydowanie złote sukienki z uwagi na fakt, że świecą się i tym 
samym przyciągają uwagę.

11.  Jak jednym słowem opisałabyś Cheerleaders Włocławek?
Najlepsze.

W każdym wydaniu gazety TEAM będziemy bliżej 
poznawać dziewczyny z Cheerleaders KK Włocławek. 
Jako pierwsza – Dominika Marciniak.

D
om

inika M
arciniak
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Mówcie mi: Elvar 
W transmisji telewizyjnej Adam Romański użył „Elvar” w miejsce zwyczajowego 
- w naszym rozumieniu - „Fridriksson”. Wywołało to niemałą debatą na plat-
formie X, gdzie jeden starał się być mądrzejszy od drugiego. Ale o co w tym 
wszystkich tak naprawdę chodzi? 

Chodzi o to, że… nazwisk na Islandii nie ma. A przynajmniej nie w takim ro-
zumieniu, jak używa ich reszta świata. Wykorzystajmy Google i wpiszmy  
w wyszukiwarkę hasło „Czy Islandczycy mają nazwiska?”. Jaka będzie od-
powiedź? „W Islandii nie ma nazwisk w takim rozumieniu jak w Polsce. 
Dziecko nie dziedziczy po rodzicach nazwiska, tylko imię ojca lub matki z 
przyrostkiem „-sson” (litera s+son, czyli syn) lub „-dóttir” (córka).”

Elvar Fridriksson. Czyli po prostu: „Elvar, syn Fridrika”. 

Niby nic, prawda? W końcu na całym świecie używa się podobnie-brzmią-
cych nazwisk. Amerykański „Jackson”, to w końcu niegdysiejszy „syn Jac-
ka”, a „Johnson” to „syn Jana”. Tyle tylko, że gdy nazwiska powszechniały przez 
stulecia w niemalże każdym języku świata, traciły one jednocześnie swoje 
pierwotne znaczenie. Pierwszy z rodu „Jacksonow” czy „Johnsonów”, może i był 
tym realnym synem Jacka czy Jana, ale jego synowie, dziedzicząc nazwisko, już 
odrywali się od tych korzeni. 

I na tym polega sedno sprawy.

Na Islandii nazwisk się nie dziedziczy. Jest imię (Elvar) i… imię odojcowskie  
(Fridriksson - syn Fridrika), rozumiane - dla ułatwienia - przez resztę świata 
jako… nazwisko. Ale Islandczycy nie uznają tego drugiego członu jako nazwiska. 
W ich kulturze i rozumieniu Elvar jest po prostu synem Fridrika. 

Stąd ciekawostka: nie tak dawno Islandia grała na EuroBaskecie i kibice mogli 
zobaczyć, że wszyscy zawodnicy z tego kraju na koszulkach mają… No właśnie! 
Imiona! Choć w protokole widniało „Fridriksson”, to na koszulce było „Elvar”. Island-
czycy uznają, że z tłumu wyróżnia ich imię, a nie określenie kto czyjego jest ojca. 

Sam Elvar w rozmowie ze mną przyznał, że już tyle lat gra w koszykówkę w róż-
nych krajach, więc nie przeszkadza mu forma „Fridriksson”, choć gdyby miał wy-
bierać, wolałby „Elvar”. Stąd filmik wrzucony przez nas do sieci po wspomnianej 
dyskusji wywołanej przez Adama Romańskiego. „Mówcie mi: Elvar”, powiedział 
nasz rozgrywający, który z impetem wszedł do ORLEN Basket Ligi. I jeśli formę tę 
utrzyma, na pewno on sam, jak i unikatowość kultury kraju, z którego pochodzi, 
mocno wryją się w świadomość polskich fanów.

Co ciekawe, „nasz” Elvar ma syna. Jego imię to Erik. Jak brzmi odojcowskie 
nazwisko Erika? 

Erik, syn Elvara Fridrikssona, to oczywiście… Erik Elvarsson. Erik, syn 
Elvara. Proste, prawda?
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